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Wiadomości krajowe.
_  Z W iódnia. —  

P r o t o k u ł  
P o d p i s a n y  w L o n d y n i e  d n i a  15.  l i p *  
c a 1 8 4  0 p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  A u-  
* t r  y i , W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  P r u s ,  R o 8- 

8 y i i P o r t y  O t o m a ń s l t i e j .  
Pełnom ocnik  W ysokiej P o rty , podpisawszy 

konwencyję z dnia dzisiejszego , ośw iadczył:
Iż Wysoka Porta stw ierdzając podług a rtyku łu  

rzeczonćj konwencyi dawne Państwa Oto- 
^ań sk ieg o  rozporządzenie, na mocy którego ob- 
°i’ui okrętom  w ojennym  wstęp do ciaśnin Dar- 
danełów i Bosforu w każdym  czasie je s t zabro­
niony, zastrzega sobie rów nież jak  i przedtem  wy- 

przewozowe firm any dla tych lekkich stat­
ków pod banderą w o jen n ą , k tó re  podług zwy- 
®*aju , do korespondencyi poselstw  m ocarstw  
'P* Wymierzonych nżyle będą.

Pełnom ocnicy dworów A ustry i, W ielkiej Bry- 
*#nii , p rU3 j Rossyi wzięli odpis, niniejszego 
°®wiadczenia, dla przesłania go do wiadomości 
łvvych dworów. P o d p isa li: i

N eum ann.
Paltnerston .
lłulow .
B runów .
Szehib.

P r o t o k u ł  o s o b n y ,  
ł * ° d p i s a n y w L o n d y n i e  d n i a  1 5 .  l i p -  

a 1 8 4 0  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  Au -  
* 1 r y i , W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  P r u s ,  R o s ­

s y i  i P o r t y  O t o m a ń s l t i e j .  
{\°eiewaz pełnom ocnicy dworów Austryi, W iel- 

ll-i P ry ia n ti, P r u s , R o ssy i, i W ysokiej Porty,

w sku tek  swych pełnom ocnictw , dnia dzisiejszego 
podpisali konwencyję pom iędzy należącymi do 
tego swoimi m onarcham i, w celu uspokojenia 
W schodu ;

Rozważywszy, iż z powodu odległości, jak a  się 
pom iędzy ich stolicam i znajduje, koniecznie pe­
wny przeciąg czasu upłynąć m u s i , nim  nastąpi 
wym iana ratyfikacyi rzeczonej konw encyi, i n im  
na tym  akcie uzasadnione rozkazy . w w ykonanie 
wejść będą m ogły ;

N astępnie, ponieważ rzeczeni pełnom ocnicy 
m ocno są p rzekonan i, źe w obecnym  składzie 
rzeczy w Syryi , n ictylko sprawa lu d zk o śc i, ale 
nawet ważne względy polityki europejskiej* s ta ' 
nowiące przedm iot spólnej troskliwości m ucarslw , 
k tóre  konw encyję z dnia dzisiejszego podpisały, 
stauowczo tego w ym agają, by ile możności u n i­
kać wszelkiej zw łoki przy uspokojeniu  W schodu, 
do osiągnienia którego niniejsza konw encyja je s t 
przeznaczona

Przeto rzeczeni pełnom ocnicy, w skutek  swych 
pełnom ocnictw  zgodzili się pom iędzy so b ą , by 
w ym ienione pod a rtyku łem  II. rzeczonej kon­
wenty! środki przedugodne natychm iast weszły 
w w ykonanie , na wym ianę ratyfikacyi n ie  cze­
kając ; należący do tego pełnom ocnicy zaręczają 
n iniejszym  aktem  fo rm aln ie , że dwory ich na 
bezpośrednie w ykonanie nadm ienionych środ­
ków zezwolą.c

Prócz tego rzeczen i  p e łn o m o cn ic y  u m ó w il i  
się m ię d zy  s o b ą , b y  Jego W ysokość  Sułtan  
posiał natychm iast  M e h m e d o w i  Al  e m u  
prop ozycyje  , które w osobn ym  akcie  , jako  do­
datek do konw encyi z  dnia dzis ie jszego, dokład­
n ie j są skreślone.

N astępnie u ch w a lo n o , by konznlarni ajenci 
A ustry i, W ielkiej B ry ta n ii, P rus i Rossyi w Ale-
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* a n d ry i, po rozum ieli się w lej m ierze  z ajen­
tem  , którego Sułtan  tam  przyszłe dla doręcze­
nia M e h u n e d o w i  Al  e m u  wyżej nadm ienio­
nych propozycyj ; by ci konzulow ie udzielili 
ow em u ajentowi wszelkiego wsparcia i wszelkiej, 
ja k ie j tylko m ożna, pom ocy i użyli wszelkiego' 
swego wpływu dla nakłonien ia M e h m e d a  
A 1 e g o , do przyjęcia ugody, jaka  m u na rozkaz 
Jego Wysokości Sułtana zapropouow aoą będzie.

A dm irałow ie m ocarstw  sprzym ierzonych na 
m ^ rzu  Ś ró d z iem n em , otrzym ają po trzebne roz­
k azy , dla porozum ienia  się w tej m ierze  z nad­
m ienionym i konzuiam i. P odp isy :

N eum ann.
P alm erslon .
Bulów.
Brunów .
Szekib.

M o ra w a  i Szląsk.
S e j m  M argrabstwa Morawskiego przez Najj. 

Pana za upływ ający rok  adm inistracyjny 1840 po­
stanowiony , odpraw ionym  został w B ernie ze 
zw yktem i obrzędam i dnia 26go września.

Najwyższy kanclerz , A ntoni Fryderyk hrabia 
M i t t r o w s k i ,  jako  zw ierzchność Państwa 
W iesen b erg , w obwodzie o lom unieck im  w M ora­
w ie , będąc przekonania te g o , że budow a mo- 
rawako-stanowego gablerskiego gościńca dla pro- 
w incyj G alicy i, Szlązlta , Morawy i Czfech , a za­
te m  dla ogólnego handlu  M onarchii i dla je j 
h an d lu  tranzytowego nader je s t w ażn ą , raczył 
bezp ła tn ie  odstąpić w szelkich do państwa jego 
należących a na sztuczny gościniec ten  użytych 
tak  pńl ornych jako też  lasów , zajm ujących 
n  ogóle p rzestrzeń  15,017%  sążni kwadratowych.

(B ru n . Z e it.)

K a r y n ty ja .
Z  Celowca { K lagenfurtu  ) donoszą , że tego­

roczny S e j m  p o s t u l a t o w y  o d b y ł  się tam że 
ze  zw yczajnem i obrzędam i dnia 22. wrześoia.

Wiadomości zagraniczne.
P o r tu g a li ja .

W edług  listów z Lizbony pod dniem  14. w rze­
śnia , zezwolono rządow i, na jego  w niosek , 
przed łużyć na dalsze dwa m iesiące, to jest do 
dnia 15. listopada, ustaw y, uchylające ak t Ha- 
beas-Corpus i wolność d ruku . S łychać, że Itor- 
tezy m ają być dnia 20. września odroczone.

P ism a londyńskie zaw ierają także wiadomości 
z Lizbony pod dn iem  14. września, treści nastę­
pującej i »Co się  tycze wieści o m ającej nastąpić 
/m ian ie  m in is tró w , na prezydenta rad y , m iasto

hrab iego  B o m f i n ,  przeznaczony m a być książę 
P  a 1 m e 11 a , mający objąć także wydział spraw 
zagran icznych ; wydział m arynarki m a objąć p- 
J. A. d e  A g u y a r ,  skarbu  p. G o m  e z d e  
C a s t r o ,  wojny baron de L  e i r  i a. P. Rodrygo 
de F o n s e c a  M a g a l h a e s  m a zatrzym ać wy­
dział spraw  w ew nętrznych , a p .  C o s t a  C»* 
b r a l  spraw iedliw ości.—  P ro jek t o przedłużenie 
do dnia 15. listopada ustawy uchylającej w:o ln o ś ć  
osób (akt Uabeas Corpm) i wolność d ru k u , zbi­
jany  był z największą zaciętością w izbie deputo­
wanych przez sześciu Chartystów, którzy wezwali 
nawet m inistrów  do złożenia posady i ochronie­
nia kra ju  od przepaści, w którą go ich nieugię* 
tość chce w trącić. Powyższy wniosek do ustawy 
u trzym ał się jed n ak  znaczną większością głosów 
i m a być dzisiaj do Senatu wniesiony. Izba de- 
.putowanych zezwoliła także 24,000 ludzi dla woj­
ska lądow ego, a 2880 dla m arynarki. —  Dni® 
7go zajęli powstańcy M angualde, o dwie godzi0 
drogi od V izeu , gdzie m ia ł kom endant S o u z® 
z dziewiątym p u łk iem  swoję główna kw aterę • 
oczekującym  tylko sposobności, by się z powstań" 
cam i połączyć. Rząd zważywszy tę okoliczność 
d a ł m u  ro zk az , by się do Lam ego usunął. P ° l ‘l 
szósty z ozęścią trzynastego batalijonu, udały sl? 
k ie runk iem  do Guardy. Przy zbuntow anym  woj" 
sku tem  jes t baron d ’ 0 1 e i r o s ,  bogaty wła­
ściciel dóbr., którego daw niej za Chartystę m ian0' 
i m ignelista im ien iem  M a t a ,  który bawił c/'a# 
d ługi przy D o m  M i g u e l u  w Rzym ie. Dwa 
okręty w ojenne m ają do Algarbii p r z e w i e ś ć  ósmy 
p u łk  linijowy i piąty batalijon Caęadorów, k ^  
rym  nie dowierzają. F rancuzki okręt wojenny 
Coijuette odpłynął dnia l i g o  t. m . do TaDger° ’ 
dla przew iezienia tam że hersztów  rokoszu z 
l i g o  s ie rp n ia , z kąd ciż zapew ne do Ałgarb11 
sie udadza.«O li

H iezp an ija .

Aloniteur z dnia 25. września zawiera następ0 
jące wiadomości z H iszpanii: »Junła mądry®
ogłosiła dnia 19go wyrok Królowej , polecajfcf  
E s p a r  t e r o w i  skład gabinetu. Oświadcza on®* 
ze wybór ten je s t narodowym i zasługuje  n a ] J  
zu p e łn e  zaufanie. Dodaje jednak, że a i ę  rozwią*0 
tylko po 8wćm zupełuern  zadowoleniu. 
t e r o  żądał od Królowej pełnom ocnictw a dla u  ̂
nia się do M adrytu i układania się 
z  jun tą . D nia 2 lg o  oczekiw ał odpowiedzi 1 1 
lowej dla puszczenia się w drogę. ^

C onstitutionnel donosi z Barcelony, że j eD*j[ 
E s p a r t e r o  chciał od tam tejszej i z b y  haD 
wej pożyczyć pólpięta m ilijona realów dla ar
północnej, zaręczając różnem i podatkam i, ^  t
trzobie  w łasnym  p o d p isem , dobram i swój



Naltoniec podpisem  pewnego znacznego dom u 
handlowego. Izba handlow a zezwoliła księcia na 
*§ pożyczkę bez procentów.

D oniesienia z  M adrytu z dnia 3 9 .  września po­
twierdzają , ze ju n ta  tam tejsza wiadomość o m ia­
nowaniu E s  p a r  t e r  a prezydentem  rady m in i­
strów i o danem  m u pełnom ocnictw ie złożenia 
6®! a e tu , bardzo chętnie przyjęła. M imo tego 
jednak zaw iadom iła Królowe o swym program ie. 
Oczekujemy m anifestu , który narodowi o stanie 
Cieczy da n iejakie objaśnienia. IlróloWa m a od­
dalić wszystkich wysokich urzędników  pałacu , 
hlórzy radą swoją n iniejsze przesilenie wywołali. 
Ustawę o A yuątam ientach  m a cofnąć, a po roz­
wiązaniu Iłortezów inne zw ołać, z po lecen iem , 

,hy zapewniły skutek ostatniego powstania naro­
dowego. Ju n ta  postanowiła dopotad broni nie 
*W yć, dopokąd urzeczywiszczenia tego progra- 

nie uzyska, mającego być podstawą układów 
Wiiędzy księciem  d e  l a - V i c t o r i a a  rządem  
tymczasowym.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

K s i ę ż n i c z k a  A u g u s t a ,  druga córka J  ó- 
f i e g o  III. i Królowej K a r o l i n y ,  um arła  
w Londynie po długo-trw alćj c h o ro b ie , w 72 
f°lfu życia.

London G azette  z d. 23go w rześnia zawiera 
Następujący p r o t o k u ł  konferencyi, odbytej w 
Uoudynie d. 17go w rześnia 1840. rO becni byli 
Pełnomocnicy : Austryi, W ielkiej Brytanii, Prus, 

tasyi, i Porty O tom ańskiej. — Pełnom ocnicy dwo- 
fdw A u stry i, W ielkiej Brytanii , P ru s  i R ossy i, 
Wytnieuiawszy ratyfikacyje konw encyi, zawartćj 
P°d d. 15. 1 ipca r . b. , m ając zam iar wystawie- 
I11® w praw dziw em  św ietle bezin teresow ności, 
3®ka dworam i przy zawarciu tego trak tatu  kie­
row ała, postanowili tym . koócem  form aln ie  o- 
®wiadczyć: —  że przy w ykonaniu zobowiązań , 
3akie dla kontraktujących mocarstw z wyżrzeczo- 
®ej  konweucyi wynikają, m ocarstw a te  nie będą 
*'£ starać o żadne pow iększenie k ra jó w , o ża- 

en wpływ w yłączny, o żadne korzyści handlo­
wo dla poddanych swoich, jakich poddani innych 
Narodów Die m ogliby rów nież uzyskać. —  Peł- 
Netnocnicy pom ienionych dworów postanow ili 
°8wiadczenie to w w yż-wspom nionym  pro tokule  
“aPj?®ć. —  Pełnom ocnik  W ysokiej Porty O tom ań- 

joj, oddawszy zupełną sprawiedliwość zacności 
bezinteresowności polityki dworów sprzym ie- 
°nych , zrobił ak t z zawartego w niniejszym  

r  otokule oświadczenia i podjął się takowy dwo- 
' 8wcm u przesłać. Urząd spraw  zagranicz- 

^  47go września 1840. P odp isano : N e u -
® n n ,  P a l m e r s t o n ,  S c h l e  u n  i t z , 
f  u u o w , S z e k i  b.«

Globe z d. 23go września podaje dla uzupeł 
n ien ia  dokum entów , będących w zw iązku z kon- 
wencyją z d. l5 g o  lip ca , następującą notę, jaką 
lord P a l m e r i t o n  przesiał pod d. 16. w rze­
śnia panu G n i z o t o w i ,  francuzk iem u am basa­
dorowi na dworze lo n d y ń sk im , udzielając m l’ 
powyższej konw ency i: »Niżej podpisany m ia ł za­
szczyt d. 17go lipca donieść Jw. G u i z o t o w i ,  
że konwencyja o sprawach Turcy] podpisaną zo­
stała d. l5 g o  w spom nionego m iesiąca, p rzez peł­
nom ocnych A u stry i, W ielk ie j-B ry tan ii, P rus i 
-Hossyi z jednej, a pełnom ocnego W ysokiej P o r­
ty z drugiej strony. Gdy ratylikacyje te j kon­
wencyi ju ż  w ym ienione zosta ły ,. niżej-podpisańy 
m a zaszczyt przesłać JW . G u i z o t o w i ,  dla za­
w iadom ienia rządu fran cu zk ieg o , odpis kon­
wencyi i je j dodatków. N iżej-podpisany udzie­
lając tych dokum entów  JW . G u i z o t o w i ,  nie 
m oże n ie  wynurzyć m u  pow tórnie najszczersze­
go ubolew ania rządu Je j Kr. Mości, ,że niechęć 
franenzkiego rządu należenia do środków , k tó ­
rych w ykonaniem  ta konwencyja się z a jm u je , 
stała się przeszkodą , wstrzym ującą Francyję  od 
zostania stroną spólkontraktującą w tern sprzym ie- 
rzu . Jednakże rząd Je j Kr. Mości m a ufuość, 
ze gabinet Tuileryjów  w postanow ieniach tńj 
konwencyi niezaprzeczone znajdzie dowody , iż 

-cztery m ocarstw a przyjm ując zobowiązania , ja ­
kie rzeczona konwencyja zawiera, ożywione były 
bezinteresow nem  życzeniem  utrzym ania  wzglę­
dem  Turcy i tych zasad polityki, jak ie  Francyja 
n ie  przy jed n e j' sposobności, wyraźnie zą swoje 

■ w łasne uznawała ; iż p rzez środki, jak ie  sprzy­
m ierzone m ocarstwa zam ierzają , n ie  starają się 
bynajm niej pozyskać dla siebie żadnńj wyłącznej 
korzyści, i że w ielkim  ce lem  ich usiłow ania je s t 
u trzym anie stałej równowagi między m ocarstw a­
m i w E u ro p ie  i odwrócenie wypadków, któreby 
pokój powszechny zaburzyć m ogły. (Podpisano.). 
P a l m e r s t o n .  Urząd spraw zagranicznych, d. 
lGgo września.

D zieńnik  angielski Courier je s t  także tego 
zdania, że plan  obwarowania Paryża je s t niego­
dny wielkiego narodu i złą w różbą w obecnych oko­
licznościach, n ie  upatru jąc w tern  nawet zam iaru  
Króla, przy wiedzenia do sku tku  planu, który da­
wno ju ż  m iano. Jako  środek obroóczy przeciw 
zagranicy plan taki je s t aw anturniczym  i łatw iej 
jego użycie przeciw  krajowi da się w y tłu ­
maczyć.

A rm ija angielska składa się obecnie z 20 p u ł­
ków konnicy , w każdym  po 8 szwadronów, a 
W tych razem  440 ludzi. Pu łków  pieszych je st 
111, każdy po 9 0 6 , a jeden  p u łk  artyleryi li­
czy 5000 ludzi, m iędzy którym i 1000 konnych.

D oniesienia z Malty pod d -5. w rześnie zawiń-
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rają niektóre szczegóły o poruszeniach angiel­
skich okrętow  w ojennych na egipslto-syryjskiem  
w ybrzeżu. O kręt parowy Gorgon zatrzym ał da­
wniej bryg egipski z bronią i innem i zapasami 
Tojennem i. Od tego czasu wzięto jeszcze kilka 
innych okrętów , między tem i egipski k u te r wo­
jenny  z Alexandryi , i fregatę , m ającą dawniej 
60 dział a teraz rozbrojoną. O kręty  linijowe 
Ganges i Thunderer stały naprzeciw  obozu e- 
g ip sk iego , okręty linijow e P o w e r  f u l  i Edyn- 
iu rg h , naprzeciw  daw nej warowni i m iasta. Na 
pok ładzie  Powerfula  przebyw ał z fam iliją  kon- 
zu l angielski M o r e .  Jednakże k ilku  angiel- 
ikim  oficerom  z fregaty Castor wolno jeszcze 
%yło do 20go sierpu ia  bez przeszkody Syryję 

- objeżdżać.

Francyja.

Tem ps  d o n o si, żc książę O r l e a ń s k i  w to­
warzystwie księcia N e m o u r s  i k ilku  jen era­
łów , pojedzie za dni kilka na przegląd wszy­
stk ich  tw ierdz północnej i w schodniej Francyi.

M oniteur  z d. 25go sierpnia zbija dobitnie 
tw ierdzenie angielskiej M orning-C hronicle, y .  
koby M e h m e d  A l i  za radą Erancyi odstąpił 
od bezw arunkow ego poddania się traktatow i czte­
re c h  mocarstw, i tylko niejak ie  poczynił przy­
zw olenia, poprzestając na dziedzicznej inwesty­
tu rze  E g ip tu  a dożyw otniem  posiadaniu Syryi. 
Gez usilnej nam owy ajentów  francuzkich  było­
by naw et do tego nie przyszło. M e h m e d  
A l i  u p om ina ł się nie tylko o dożywocie Syryi, 
ale  także tych wszystkich obwodów, k tó re  obec­
nie posiada i tylko bardzo m ocnym  oporem  sk ło­
niono g o , że od tego odstąpił.

W Paryżu i w tegoż okręgu  stoi obecnie 
100,000 wojska.

P. d e  F o n f r e d e  rozpraw iając w Courier 
de B ordeaux o p lanie obwarowania Paryża, m ówi, 
co następ u je , o zam iarach , jak ie  rząd m ieć 
m oże w w ykonaniu tego p la n u : sAżeby pub li­
czność odosobnione warownie łatw iej połknąć 
m ogła, ozłocono je  opasującym  m u re m , i doda­
ją  , że warownie o tyle zawsze oddalone będą , 
by m iasto od bom bardow ania zabezpieczyć. Do­
w cipna zaiste wymówka 1 Jak  gdyby kto kiedy 
szczerze o tem  p o m y śla ł, ażeby Paryż , naw et 
Paryż zbun tow any , bom bardować. P. A r a g ó  
w filipikach swoich prz.eciw. dziełom  odosobnio­
nym  , przypisyw ał wprawdzie, na przypadek po 
w stan ia , taki plan  rządow i; lecz mówiąc praw ­
dę, byłato n iedorzeczność z jogo strony. Gząd 
na przypadek szczęśliwego b u n tu  w Paryżu, nie 
zechciałby bom bardować m iasta i m ilijon  m ie­
szkańców pod gruzam i jego  zag rzeb ać , lecz 
szłobv m u  o to tylko, ażeby arm ija, lubo na

chw ilę przez massy rzwyciężona , pod samy® 
Paryżem  m iała punk ty  oparcia się, gdzieby f 0* 
m yślnej chwili do przywrócenia Bpokojności 
czekiwać m ogła. Nie chce rząd , ażeby los mo- . 
narchii znowu kiedy, podobnie0 ja k  r. 1830, ro» 
strzygnięty był w przeciągu trzech  dni pomyśl­
nym  sku tk iem  barykad. Atoli na to nie potrze­
ba Paryża bom bardować. D osłatecznem  będzie 
osadzenie głó‘wnych gościńców, k tórem i sprowa­
dzają do m iasta jego dzienne prowijanty. Zgło­
dniały Paryż będzie zawsze Paryżem  zwycię­
żonym.*

Odlewni dział w Douai nakazano , by w 
najkrótszym  czasie 7 do 800 dział odlała.

D zieńnik la  Presse m ieści trzeci artyku ł pa°® 
d e  L a m a r t i n e ,  pisany z 'nadw zyczajną 8 ° ’ 
rz łiw ością , a który raczej za osobisty zarnflC 
na m in istery jum  , uiźli za rozbiór spraw  obec­
nych uważać należy. Przygania m inisteryju®  
m ianow icie z tego powodu , że izb nie z w o ł a ł 0 ' 
i że pan T h i e r s  form alną dyktaturę wykony­
wa. C onstiłutionnel odpowiada na artyku ł te® 
w sposobie lekce-ważącym  i ironicznym . Na*f* 
wa pana d e  L a m a r t i n e  w ielkim  poetą a*° - 
lichym  politykiem .

Prussy.
D nia 25. i 26. w rześnia odbyrrał się w Ber­

lin ie  f e s t y n  p a m i ą t k o w y  w y n a l e z i e ń ' ®  
s z t u k i  d r u k a r s k i e j .

Królestwo Polskie.

G azety w arszaw skie  z d. 29go i 30go Wi’*e'  
śnia r. b . obejm ują  spis stu  kilitudziesiąt « 
du ików , wyszczególnionych łaską Cesarza 
Rossyjskiego, w czasie ostatniego pobytu w Wa1" 
szawie. Między innem i o trzy m a li: Order Uf*
apostoła A n d rze ja , członek Rady Państwa j®' 
nerał ad ju tan t je n e ra ł Jazdy, h rab ia  W inced f 
R r a s i ń s k i .  —  Order O rla białego, członek 
Rady S ta n ą , W ielki M istrz D w oru , książę J  *' 
b ł o n o w s k i .  —  O rder sw , W todzirnidf* 
is zć j k la s f,  członek Rady A dm inistracyjnej,
neral-ad ju lan t R a u t e n s t r  a u c h . —  Orae 
św. A nny iszd j k la sy  z koronę., dyrektor k0'  
m unikacyj lądowych i wodnych Rrólestw a, J® 
n era ł - le jłn an t C h r i s t i a n  i. —  Order ' 
Stanisław a klasy i s z ó j , członek  komisyi r*
dowćj spraw  w ew nętrznych i  d u c h o w n y c h ,  sza®
helan Dworu hrabia Fryderyk S k a r b e k ,  
Order św . W łodzim iera  klasy $cidj, p isarza f  
towy Rrólestwa I i a n d l k i e .  —  Order sw. A 1* 
ny klasy 5 e id j , profesor akadem ii ducliov'’i)wJ 
rzym sko-katolickiej M a c i e j o w s k i .  —■ ^
kiera udarowany z o s ta ł: D yrektor główny 1’^. 
zydujgcy w kom isyi rządow ej spraw ieolit*°s< ’
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dymisyjonowany jenera ł-Iejtnan t H o s s e c k i . —  
N ajw yższe zadowolenie uzyskali : Rzeczywisty
fadzca Stanu Ijrabia Franciszek P o t o c k i  , —  
członek Rady Stanu Ł  u b o w i d z k  i i t. d.

T u rc y ja .

W edług wiadomości z B ajru tu  pod dniem  28.
• sierpnia (utnioszczonych w G azetta Piernontese), 
S o l  i m a  n B a s z a  wydał dn iem  wprzódy rozkaz 
dzienny, k tórym  całe wybrzeże syryjskie, od wy­
sokościB an Yctrnis aż do północnej granicy Tau- 
r u , w stanie oblężenia ogłasza. —  W ■rozporzą­
dzeniu wydanóm duia tegoż przez S o 1 i m  a n a 
B a s z ę ,  każdem u bądź krajowcowi bądź cudzo­
ziemcowi , p rzekonanem u o podżeganie b u n tu  

k ra ju  , karą śm ierci zagrożono*
Zaraz po otrzym aniu powyższego rozporządze­

nia odpow iedział konzul hiszpański (d. 28. sier- 
Pnia) S o l i m a n o w i  B a s z y ,  że traktaty istnące 
ttiiędzy S u łtanem  a rządem  hiszpańskim  posta­
nawiają , ażeby pod względem  przestępstw  i p rze­
kroczeń , popełnionych przez poddanych hisz­
pańskich, ci podlegali sądownictwu konzula swe­
go m ocarstw a, i ośw iadczył, że w szelka zm ia­
na lu b  m odylikacyja w szczegółowych artyku- 
lacli istuących trak ta tó w , ze strony H iszpanii 
*3 zerw anie tychże uważaną będzie.

W iadomości korespondencyjne z Sem lioa z d. 
24. w rześn ia , um ieszczone w zagrabskiej »Ga- 
*ecie politycznej®, donoszą: »W Serbii teini czasy 
spokój p a u u je , tylko między obudwom a książę- 

m in is tra m i, J e r z y m  P r o t y c z e m  i 
^ W e t k i e i n  B a j e w i c z e m  zachodzi jeszcze 
''•elka n iezgoda, k tóra  żadnym  sposobem  do 

°brego nie doprowadzi. Księżna L j u  b i c z a  
Wijechała  ze-wszystltiem z Belgradu ; jedni m nie- 
^ s ją ,  że do swego dawnego m ieszkania do Po- 
c*arevvaczu ; drudzy, że do Kragujewaczu ; jed n ak  
j lc pewnego nie da się o te'm powiedzićć. i  e- 
r e tn O b r e n o w i c z  otrzymawszy trzym iesięcz- 

116 Uwolnienie od s łu żb y , przebywa obecoie u 
S'vojej fam ilii w Belgradzie. Postanow ień Porty 

*ględetn spraw serbskich co dnia oczekują.®

C hiny.
. Standard  z d. 24. września m ieści następu- 

W iadom ość, k tórą u trzym uje  m ieć od pe- 
nader szanownego korespondenta : »Prze- 

? atn W Panu na prędcę załączony wyciąg z li- 
5, * B om baju , o trzym anego przez jednego
^ • C h  liw erpolskich przyjaciół : Gdy okręty
W Ur*y1y warow nie przy wstępie do Bocca-Tigris, 
. ysadzono na ląd cokolwiek wojska i m ajtków , 
ob ^  7'Uowu napraw ić i przeciw  Chińczykom  
^ lonnen ł; uczynić. W yprawa zabrawszy przc- 

dwóch sterników  c h iń sk ic h , ku  W ham -

poa popłynęła ; lecz przybywszy do drugiej ro ­
gatki , zastała przejście dla w ielkich okrętów 
p rzez Chińczyków z a m k n ię te , którzy kilka d u ­
żych Dzonhów  zatopili ; m im o tego jed n ak  
m niejsze okręty i statk i parow e wyruszą n ie ­
zw łocznie ze znaczną siłą  zb ro jn ą : b y  K a n t o n  
z z i e m i a  z ró w n a ć .®o

Utalentowany nasz artysta sztuki m alarsk iej, 
p. A l o i z y  R e j  c h a n ,  m ia ł przed parą  tygo­
dniam i przypadek , że wywrotem z pojazdu le ­
wą rękę uszkodził. L ubo uszkodzenie to n ie  
było talt zn aczn e , iżby obawę o jego zdro­
wie wzniecać było m o g ło , p rzerw ało  m u jed n ak  
wszelkie p race , k tórym  z zam iłow aniem  w swej 
p iękne j sztuce tak się szczęśliwie poświęcał. 
T eraz przyjem nie nam  jes t donieść m iłośn ikom  
sztuk p ięk n y ch , że artysta ten będąc ju ż  zdrów 
z u p e łn ie , z nową gorliwością za jm uje  się tyle 
zaszczytu przynoszącą m u  sztuką. (9)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyi prywatnej.)

'larnopol d. 6. październ ika  1840. Tego­
roczny zb iór pszenicy, h reczki i owsa w naszej 
okolicy m ożna bardzo dobrym nazw ać, zaś żyta 
i jęczm ienia tylko m iernym . D zisiejszych ceu 
nie m ożna jeszcze brać za hierow nię w p rzy - ' 
szlym  handlu  z b o ż e m ; km iotek  bow iem  po 
przeszłoroernym  n ied o sta tk u , zaledwie ze do­
rw ał się nowego zboża, a ju ż  go na targ  p ro ­
wadził i tern sam em  ceny spaść m usiały ; z d ru ­
giej zas strony brak zboża na konsum cyje i dość 
zuaczue potrzebow anie go na święta żydowskie, 
przyczyniły się do ożyvyienia handlu .

T eraźniejsze ceny są : korzec pszenicy do 7 zr. 
30 k r . , żyta 5 z r . , jęczm ienia 4 z r . , h reczk i 2  
zr. 24 k r . ,  owsa 2 zr. wal. wied.

W ybieranie ziem niaków  dopiero się zaczęło , 
a więc o ich p lonie nie da się 'jeszcze nic sta ­
nowczo powiedzieć. —  W ódki 20 stopniowej gar­
niec płacą po 18 kr. m . k. —  Na wódkę z no­
wego w yrobu jeszcze nie robiono ugód.

Zasiewy ozim e po ostatnich deszczach wcale 
się popraw iły.

Jarosław  d. 7 . październ ika  1840. Żniw a te ­
goroczne były około Jarosław ia lubo częsłem i 
deszczami p rzeryw ane, w przecięciu , zawsze j e ­
szcze dobre. IIreczka tylko ' m iejscam i jeszcze 
na pn iu  stoi. —  W edług czynionych prób w y-.



m ło ta  kopa wydaje pow szechnie 6 do 7 ćwierci 
pszenicy i żyta', owies nawet 2  k o rc e , jęczm ień 
z a ś , który c h y b ił, n ie tyle. Co do pszenicy je ­
dna tylko skarga daje się często słyszeć , iż wielu 
gospodarzom  porosła i z cze rn ia ła , m ało  więc 
do wywozu za granicę przydatnej będzie. —  liar- 
tolli w ogóle jeszcze nie k o p ią ; k to  zgadł po­
godny dzień i m ia ł czas kopać , m a p lon  choć 
n ie  bardzo ob fity , wszelako dwa razy lep­
szy niż w roku ze sz ły m , a zatem  pracę wyna­
gradzający. —  Na nową okowitę porobiono ugo­
dy po 28 k r. m . k. za garniec w partyjach dość 
znacznych ; inni trzym ają się przy 30 k r. , lecz 
na tę ceuę trudno o kupca. —  Za nową psze­
nicę do odstawienia z końcem  bieżącego m ie­
siąca na m lew o , brano tem i dniam i 10 zr. 30c '
k r. za korzec c iem nie jsze j, lepszego zaś gatunku 
11 zr. w. w. Zyto stoi na targu po 7 z r . , owies 
nowy 4 zr. 30 k r. w. w. za korzec.

Głoszą tu jako pewną z Warszawy odebraną 
w iadom ość, iż niejaki K l t i n g e r ,  spekulan t ta­
m eczny, m ia t ju ż  zam ów ić sobie w skarb ie  księ­
cia C z a r t o r y s k i e g o  znany szpichrz nielipho- 
w icki na k ilka m iesięcy ; przytem  jakoby poczy­
n ił kroki k u  w yjednaniu sobie rządowego po­
zwolenia spław u w Królestwo Polskie. Byłoby 
to nadzieją do przedaży za granicę po dobrych 
cenach pszenicy, i u nas teraz jeszcze nie bar­
dzo taniej. —  Miód praśny chybił wszędzie ; z 20 
ułów pozostało tylko 3 do 4. Ceny nieustalone 
aui ich wym ienić nie wypada. —  Łój topiony 
z rzetelną tarę. 21 do 22 zr. m . k. za c e tn a r .—  
W* znacznej ilości zakupione i do Berna powie­
zione skórk i cielęce n ie znalazły tam że kupca 
po cenie zysk zapewniającej. Zm ów ili się więc 
Żydkow ie tu te js i , wysyłacze tego to w aru , zosta­
wić go lepiej na składzie tam tejszym  w ko m is; 
kto w ie , czyli na tem  lep iej nie wyjdą. —  Inny 
handel całkiem  leży odłogiem . —  Otawy czyli 
potraw u n ik t w naszej okolicy jeszcze nie zro­
b i ł ,  bo deszcze są na przeszkodzie.

Bochnia d. 6. p aździern ika  1840. W ybiera­
n ie  ziem niaków  rozpoczęło się u nas ; na pagór­
kach  plon ich je s t dobry, a w m okrych nizinach 
lichy i szczup ły ; w ogóle m ożna rachow ać, iż 
zbiór wyjdzie , na średni. —  Zboża bardzo m ało  
na targi dow ożą, gdyż teraz wszędzie przyspie­
szają z siew em  ozim in  i w ybraniem  ziem niaków , 
a to z obawy p rędk ie j i m okrej zim y. Na ta r­

gu  płacono korzec pszenicy po 4  zr. 24  k r . ,  
żyta 3 zr. 36 k r . , jęczm ien ia  2  zr. 48 k r , , owsa 
1 zr. 36 k r. m . k. Za ce tnar siana 30 k r . , 
słom y 24 k r. m . li. —  Konicz okazuje się z wy- 
m ło tu  n ik ły  i n ie p le n n y ; dotąd tylko włościa­
n in  ćw ierciam i na targu  go sp rzed a je , korzec 
po  25 zr. m . k . , lecz obiecują sob ie , iż takowy 
znacznie w cenie się podwyższy. —  Okowita 
z ceny sp a d a , płacono na wyszynk za garniec 
30 stopniowej z okrągłym  anyżem  40 k r. m . b- 
G orzelnie zaczynają ju ż  okow itę pęd z ić , lecz 
na późniejszą odstawę żadnych dotąd układów 
o nię nie zawierają.

Za odwóz soli płacono od c e tn a ra : do Żywca 
26 k r . , do Białej 26 k r . , do B ilska 27 k r . , do 
Cieszyna 36 k r . , do Opawy 1 z r . , do Berna 1 
zr. 18 k r. m on. konw.

W rocław  d. 26. września  1840. O bró t w e ł ­
n y  był u nas w ostatnich 14 dniach dość znacz­
ny i w cenie w y ż s z e j  niż na ostatnim  ja rm ar­
ku czerw cow ym , a m ianowicie na cetnarze weł­
ny polskiej o 1 do 2  talar. p ru s . , a s z l ą z k i e j  
o 3 do 4 tal. p iń sk ich . Mamy tu codzień do­
wozy z krajów sąsiednich. Pclsltićj w ełny j eet 
teraz na naszych składach do 15,000 cetnarów, 
szlązkiej zaś do 1500 cetnarów . —  Nadchodzący 
ja rm ark  październikowy ro k u je  jeżeli n ie  świet­
ne to p rzynajm niej dobre nadzie je ; ju ż  IłllM*1 
kupców  zjechało. (Preus. R andl. Z e il.)

G dańsk d. 26. w rześnia  1840. W  tym  tygo­
dniu było na przedaż z wedy 327 łaszlów pnszC” 
uicy, 50 łaszlów żyta i 83 lasztów grochu. Z)'10, 
i groch znalazły prędko k u p c a , pszenicy zaS 
przedano tylko 135 lasztów. Dowóz na osi j Ł‘s* 
bardzo slaby, gdyż ziem ianin  w naszej okobcl 
zajęty jest siewem . —  Za łaszl jasno-pstrej 
do 132 6  pszenicy płacono 420 do 465 zł- P^-’ 
żyta 116 do 122 1" 235 do 240 zł. p r . ,  g r o ^  
270 do 300 zł. p r . , owsa 120 zł. p r . , ję czin!^) 
nia 150 do 16K zl. p r . , grubego jęczm ienia I 
do 100 zł. p r. (Preus. Uundl. ZcH--)

Londyn  d. 25. w rześnia  1840. C ło  od kw3^' 
te ru  pszenicy ju ż  teraz 13 szyi. 8 d e n .—  W e . 
n ę  tak angielską jak o też  zagraniczną p o s z u k u j ,  

i cetiy je j  m eją  się ku  podniesieniu.
(Preuss. H undl. Z eit.)

(Do tego N ru. Gazety dołączony je s t N er. 41. Rozm aitości.)

Redaktor J, W. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r n t t c r a .
(Drukiem P i o t r a  Pi  II er o we I.wowic.) (Dod. JŚad-J
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W  k s i ę g a r n i a c h  -

U S A  H H . I K . O W S K . I E C I O ,
w  e

L W O W I E , S T A N I S Ł A W O W I E  I  T A E N O W I E
d o s t a ć  m o ż n a :

CCena w monecie konwencyjnej.J

apro$peftu$ unt jSrnlabutig t̂tr ^pramimerntion
r tu f  c tt tc  n e n c ,  d e g a n t e ,  «n&  Iw et) f i t u e ^ l f e t l e  &e$ 5 E S e v fe e :

X  J  e  a  t  c  r
eon August v .  K o t z e h u e .

(Scf)tKcv . form at tu 8€* 23dnbett, H. g .
■Kuf fcffóniłerti Sftafcfumnpnpier, mit grofttcr tppograpfyif^er gleflcnj a uf 0f£ncttpreffcn in ter tubmlt^ 

befemnten ©oilinger’fd;en Officin gctrucir; unb mit fcem trefli) itreffenen $>ortrate unb gacfimile
bec *J5crfaffcr3 in ©tafljlicf). 

fo rm a t ,  glcid) ber tteuefłen bcliebteit So ita’fd)Cit 2ludqafce bon todjitter'^ SBcrfettin 12 23dnbcit ff. 8. 
33 ru d , mit bebcutcnb fd)i>neru, gaitj nett, eigend baju  angefertigteit Settern. 
sPaf)ier, tńef fdjóitct unb (torfer afd bet nllcit ®d)iHcr*2Utdgnfccu, genau fo wie tiefer ^robcbrtttf, 

'Utó te r  iiici;;^9icit)Tetfcrygubrif.
2>ie Sfitdfłattung tiefer SUtdgabe ubertrifft nit © orgfaff unb ©djeitbcit jene aller frufyern SUtdgaben, 

^ic fdictt btcfe fprobeKatter audweifett bitrficn. .
£ae> gnnje n u r t ,  mcmt iurijf frftfer, im £aitfc cined ^al)vc$ Bollenbet fetnt.
3ltte 14 £ ag e  crfrfjctnt ctit BoKfldnbigcr 23anb, bcftebntb aud 3 — 4 grofSeren ober G— 9 ffeinerett 

^ijcaierftncfctt, unb memgflend 2 5 0 — 300 ©ciiett ftarf.
Sin fofdjer 23anb foftet iutr 20 f r . !!! Sou. SDiitttje.
^ c i Śtnpfang bed erjfen Sattbed ift te r  letjte 53a n t Dorattdjubcjaffen.
X5eitjcmgett iperren fpraiuttncranteu, roefd;c fcei Smpfaitg bed erflcn 23aitbęd ten  33ctrag ungetljeift ertegen 

^ 'k en , faffcit mir alfę 30 23an tc  jtt tem  anfjcrortentfid) nicbrtgen 3})reid tuttt 8 ft. S. 9)i- SBoraudfcejaljfurtg! 
S in 9>retd, t e r  tnebr afó bcifptelfed bidtg gefteutnag, aber nur bid S u te  t .  3 .  1840  S ta t t  ftntet.

SSorfcljrungeu jtt tiefem Uuterncl)incn fint fett mclnerett SKonatcu getreffett, u n t mir fbnncu 
©egenmartigem fdjon ten  erfłcn unb jmeiten 23 an t Bolfjtanbig anbictljcn, m it uerfpredjen, b a f 
14 itage  g a n j  bcfnmmt eiit neuer 23anb erfdjeinen m irt.

'ftoijfbite, biefer geniaie unb frnd)barftc @d)anfpieftid)ter S cu tfd jfan tb  ( tie  3ot)I feuter ©tucfe^ be< 
f̂ uTt ftd) iiter 2 0 0 ) ,  fett eincm l)alteu 3af;vl;itnbert cin ?iet(iug ber tcntfd)en k a tio n  , f a t  bod) fitr 
Wftc liUerfc ttod) iange nid)t bie 3>cvtreitiutg gefunbeit, meidje fie Bcrbiencit: tauptfacfyfidj, meit ent# 

ftei- bie Singjtattuug ober ber ltoI)c rj)rci5 te r  frut)crcn 2lndgaten jurudfdjrcdcn niufjten.
<jn^v flfoithen tc»l)aft mit gegcnmdrtiger ?(uSgate, metd)e burd) itjre SSoitjldntigtcit, Sleganj unb 
n, ^ iffii^ eit, fur atte ©tante nut 58 ci*ni ii w er l) dftttifle gtcid) gccigitet ift, ctuein idngft gefu{)(teit
leli f* c 0^ ui?c f̂clt r fcotłcr ju tiefem au^crorbcutiid) uiebrigeu ^rdnumerationś^^retfe auf bie 

wfteflc Xl)eifnat)ntc jaljffit ju turfen, inbem mir l)icrmit jur ^rdiumteration ctitiabett. 
fc ^ramnneralion mirt angenowmen: Sn alfeit fofibeit S3ud)t)antfungen ber bjlerretd)tfd)en S3ioitard)ie,
te ' (u^fmited, unb tit t e r  untcrjctd)iteten, Scrtagoljanbfuug, mofettjl audi bereitd te r  erfte n u t jrneU 

^ fltlb ju  bdben ift. —  SDBien, ant 3. 2tugufl''l840.
«ttd)* n u t Scrtagżbaitbfimg to n  M a u g ,  Sorotbeergaffe 9it. 1105 .



3n fccr S3ucf)&anMung itr tft fo efcen erfdbtcncn/
unb in allm SSucp&anNungen ju fca&en:

®  i  e  ®  r  i  j i  l  t  ( t  e  - 31 o  r  . o  I  :
a(6 2Tntn>ott otif bie Srage: 

SBaSnm: tjjtm timffen, um in bag Sfai# ©otte^ einau^ęen.
SSoit D r . S o fe^ Iy  S Jm B roo  © t a f i f ,

£. f. ^profeffor ber SQ?crol unb griicpungdfunbe, Eprenbomperr u. f. tu. 93erfaffcr ber Tłteologia moralis
' in 4  v o l.; bed Epitome theologiae morał, in 2 v o l,; ber Gr^ieląutigelefjre im @ei|łe ber fatpof, îrdjje.

I. 23anb (2 7  Sogen), mit ©utfyetfjmtg bed fitrfłbtfdjbfl. Drbiitariateś SSrtreit. gr. 8 . Sfttf tmłdjtocifśettt 
guten SDiafdjiciteitpapter 1 Słtfylr, 3 ggr. ober 1 fl, 4 8  f r . rfyeut.

£>cr II. SSgnb crfdietut biefed Sakr itod), itnb bte gortfetjung 1841.
Obiged ijłjebocfj Eeine Ueberfegung ber Thcologia morał, in 4 vol., ronberbie f u n f t e  3( u \- 

ł « g e  nacpftend erfcpeint, fonbern ein iteued fur ftef; beftepenbed 28er£.

§anbf>udp jur 3oH» unb ©taat6monopoI6£)rbnurig-
SSon D r. g c c i n j  ś p p U i p p  $ r a p f ,

f. f. ttńrffidjen StiatmncrahiKfitbe ber ocreintcit jfommcraf»©cfatfcn«Scrwnftuitg, ©raitjłoad^Sait* 
bcd^ommcmfcattteu unb orbcnKtcfyen S3cifi£erd bed ©cfdlfeSDbergeridjtd ftir Siirof w. SSorarłbcrg.

; © m  SSrtn&e i n  g t \  8 .

I. 23anb (31 Sgogenl $>reid S . 9??. 2 fi. 28. 28. £ .  99?.
S3on bitfe® 5S3er£e bem einjigen, wel^ed błefen ©cgenfłunb oóflfłanbfg bepanbeft, fann ter erfł* 

S3anb, enłpaltenb bie erfkn fed&d .$auptflucfe, nun audgegeben werben. 35ie anbern j»ei SBanfce, wooon bet 
jtreite błe tefcten fur.f Jgauptfłutfe in fic§ begreft, unb ber britte bie SSeilagen unb ba« (©aJbregifl11' 
oufńimrr.l fc!gen rafd) naifc eśnanber, (o, baji juoerlafjig bod gon̂ e SBcrf im Cuufe b. 3 . tn ben 
ben bid ^ublitumd ffpn rołrb.

2)er J&err SÓerfofftr wat btmufit, burc& bied S8u$ einem ołelfeitłg geauperten S0Bunfc$c #rt' 
gegen ju fommen. 3)cn eimelntn, bur<$ gtćjśern CDrucf łeiepter fennbaren ©efefced= P̂aragrap!?en fl 
begrunbenbe’© óiterunaen ober Semerfungen ongefugt roorben, fopin reipen jteł) bie fpeiieEen jur Sht' 
oollfłanbigung bed ©anjen gebćrigen SBefłincmungen on; bort, wo bie Memter unb Drgane jnr 230“ ' 
jiebung befonbere SSilebrungeu er îetten, wurben fu ibrer 52Bif,nbeit nocb oufgenommen, burĉ  i*!}* 
genaue 3n^altd»Ueberfic^t, fo wie butib einen umfianbticten -©atbregifłer rcirb enbltĉ  bie
Wufpnbung jeber einjelnen ©tede erlcidltert. ©o wirb biefed t>OH Dct f .  f .
rne inen ^ o f f o m m e r  etnee gsnauen  ? 3 ru fu n g  u a te r jo g e n e  ^ o n b b u d b
blcpb*m ©tobtdbiener, fonbern oui§ bem ©tutirenben, bem J&anoeld. unb ©ewcrbdmanne ł^ e 
nugti^e ©sfcfeeinung fepn.

®od beigebrudte ^JroSebfatt mag euf bi* Bwedmópigfeit ber S3e{>anblung unb @intp*Kufl0 
{linweifen, unb fcient atd SD?ufłer fiir ®rutf unb papier. .

®er ^)reid bed ganjen SSSerfed tapt fid> ber mebreren SabeBen unb gormulore pafbtr a-c^ 
nic t̂ genau befłimmen, ber bed erfkn SBanbed aber jfł auf 2 p. 5B. 2JJ. 6 . SK. fePgefe^t; in 
gofle witb jeboĉ  ber ©efamattpreld fur aOe brei 23anbe feĉ d @u(brn 2C. 2J3. 6 . 114. uberfłei0en ' 
eine Kudloge, welcfie fur ufle jene Tibnepmer, bie ofmef", Pd> bie 3oQ* unb @toatdmonopold»Orbnua3' 
błe Ułołlługdocrfdbrift eom. 3 i. Sanner 1836, unb bie oieten nubgefofgten gebtrudten SnPruffionea Hn 
SSeftprungtn anjuft^offen gebóc t̂en, flcb nur unetpebHif> batPiCtn wirb.

$ t r  ate S5anb erfc ĉint łm 3afi b. 3-


